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* Arkusze dawno sprawdzone, ale wypłat nie ma * Najbardziej pokrzywdzeni są poloniści

Nauczyciele, podobnie jak przed rokiem, nie mogą doczekać się pieniędzy za uczestnictwo w sprawdzanych dwa miesiące temu maturach. Związki zawodowe zachęcają do pisania pozwów sądowych przeciw pracodawcom. W takiej atmosferze zbliża się pierwsza w historii letnia poprawka matury.


– Na umowach zawartych z Okręgową Komisją Egzaminacyjną 25 maja mamy napisane, że pieniądze powinny zostać wypłacone do 25 czerwca – żali się nauczycielka z I Liceum Ogólnokształcącego w Łasku. Polonistka dodaje, że z wypłatami jest jeszcze gorzej niż „za Giertycha”, bo przed rokiem miała już na koncie pieniądze za sprawdzanie matur pisemnych. Teraz nie ma wypłat ani za ocenianie prac w tajnych ośrodkach OKE, ani za wysłuchiwanie odpowiedzi uczniów w szkole podczas matury ustnej. – W ubiegłym roku dzięki państwa interwencji w ciągu tygodnia otrzymaliśmy zaległe wypłaty – prosi o pomoc naszą redakcję nauczycielka.


– U mnie pieniądze za sprawdzanie matur pisemnych już trafiły na konta wszystkich zainteresowanych, ale... z wyjątkiem polonistów – informuje Janusz Bęben, dyrektor Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych nr 3 w Łodzi. W placówce Bębna wypłat za egzaminy ustne, tak jak w całym regionie, brakuje.


– U nas będą z następną pensją – mówi Jacek Człapiński, dyrektor wydziału edukacji łódzkiego magistratu. To samorządy miast i gmin wiejskich płacą nauczycielom za maturę ustną oraz pilnowanie absolwentów podczas egzaminów pisemnych. Ale najpierw same powinny dostać fundusze z ministerstwa edukacji, o co powinien wnioskować kolejny element biurokratycznej plątaniny – urząd wojewódzki. Jednak władze Łodzi postanowiły nie czekać na pieniądze z Warszawy, bo w Urzędzie Miasta nikt nie znał terminu ich przesłania. Dlatego 200 tysięcy złotych Łódź wypłaci z własnego budżetu.

Człapiński pamięta, że przed rokiem fundusze z ministerstwa pojawiły się dopiero pod koniec sierpnia.


Co z polonistami, którzy powinni otrzymać ponad 22 zł brutto za każdy sprawdzony arkusz?


– Czekamy na uruchomienie rezerwy celowej dla polonistów. Sprawdzanie tego przedmiotu wiąże się z największą liczbą procedur, stąd zwłoka w stosunku do nauczycieli oceniających pracę z innych przedmiotów. Pieniądze za polski pojawią się lada dzień – tłumaczy Danuta Zakrzewska, dyrektor łódzkiej OKE. A na koniec dodaje, że za wynagrodzenia za matury ustne jej komisja już nie odpowiada, bo to sprawa na linii urząd wojewódzki – ministerstwo – gminy.


Wczoraj popołudniu dowiedzieliśmy się, że Łódzki Urząd Wojewódzki właśnie wyliczył ministerstwu, ile pieniędzy należy się nauczycielom z łódzkiego. Wniosek o przelanie 785 tys. zł ma trafić do Warszawy najpóźniej dziś. Gdy tylko resort edukacji przyzna pieniądze samorządom z województwa łódzkiego, dyrektorzy szkół będą mogli zadowolić swoich nauczycieli przelewami.


Wygląda więc na to, że pieniądze za matury pojawią się szybciej niż przed rokiem. Jednak związki zawodowe trudno będzie udobruchać.


– Po ubiegłorocznych problemach nie brak było zapewnień, że tym razem opóźnienia nie wystąpią – wspomina Jan Lipiński, szef oświatowej sekcji Solidarności w województwie łódzkim. A reprezentacja Związku Nauczycielstwa Polskiego dziś rano wybiera się do łódzkiego magistratu, aby ostatecznie rozwiać wątpliwości wokół maturalnych pieniędzy.


– Nauczycieli nie obchodzi, który z urzędów zawinił, są zniechęceni faktem, że powtarzają się błędy z poprzedniego roku – mówi Krzysztof Baszczyński, wiceprezes ogólnopolskiego ZNP. I zachęca do odwiedzania związkowej strony w internecie, gdzie można znaleźć wzory pozwów sądowych przeciw pracodawcom, którzy nie wypłacili pensji w terminie określonym umową.


Chociaż Baszczyński narzeka, że opóźnienia w wypłatach to typowo łódzki problem, z podobnego powodu zdenerwowani są pedagodzy z Krakowa, Śląska i Podlasia.


Okazja do następnej urzędniczej „zwłoki” nastąpi już między 25 a 29 sierpnia. Wtedy egzaminatorzy przeprowadzą poprawki matur. Dodatkowe sprawdziany odbędą się w macierzystych szkołach uczniów, którzy nie zdali egzaminu w maju. Przed komisjami stanie prawie 3 tysiące absolwentów liceów i techników z województwa łódzkiego.

Tylko czy nauczycielom będzie chciało się przykładać do nowych obowiązków, skoro pracodawcy nie traktują belfrów poważnie?

Ile należy się egzaminatorom

* Pisemna matura ze wszystkich przedmiotów (oprócz języka polskiego) poziom podstawowy - 16,24 zł brutto (w 2007 r. 10 zł) za każdą pracę.

* Pisemna matura z języka polskiego (poziom podstawowy i rozszerzony) - 22,83 zł (w 2007 r. 14 zł).

* Pisemna matura z języków obcych (poziom rozszerzony) - 22,83 zł (w 2007 roku 14 zł).

* Pisemna matura ze wszystkich przedmiotów (oprócz języka polskiego) poziom rozszerzony - 19,54 zł (w 2007 roku 12 zł).

* Praca nauczyciela podczas egzaminów ustnych traktowana jest jak nadgodziny, jeśli tylko wykracza poza limit zajęć przypadający na pedagoga.

W Łodzi miasto płaci szkole 60 złotych na każdego maturzystę, a dyrektor danej placówki rozdziela uzyskane w ten sposób pieniądze między nauczycieli, którzy zasiadali w komisjach podczas matur ustnych.

Płaci się również pedagogom pilnującym procedur podczas egzaminów pisemnych.

785 tys. zł winno trafić do nauczycieli w Łódzkiem za udział w komisjach maturalnych

Foto popis| Pedagodzy czekają na kwoty od kilkuset do ponad 1000 zł za pracę przy maturach


Przegląd wiadomości

2
© 2008 NEWTON Media Sp. z o.o.

www.newtonmedia.pl


